
 

 

 
Lipiec / Juli 2021                               po polsku           

Osuszała Jego stopy swoimi 

włosami, całowała je i 

namaszczała olejem.   (Lk 7,38)                                                                                                                                                                                                                                 
______________________________________ 

Miej odwagę! 

Have courage! 
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Kochani Przyjaciele go4peace, 

 

w końcu chciała uciec od swojej niecnej profesji. Była pełna tęsknoty za wolnością i 

prawdziwą miłością. Zniszczyła swoją reputację. Wszędzie w mieście była uważana za 

„bezimienną grzesznicę”. Nie mogła pozbyć się tej „łatki”. A potem poznała tego młodego 

rabina z Nazaretu. Jego spojrzenie poruszyło jej serce. Poczuła, że jest postrzegana po ludzku 

– z miłością. Ten człowiek, Jezus z Nazaretu, nie osądził jej. Wręcz przeciwnie: Jego pełne 

miłości i uzdrawiające spojrzenie podniosło ją na duchu. Jemu zawdzięczała nowe życie i   

chciała Go znowu zobaczyć. 

 

Usłyszała, że Jezus zaproszony został na obiad do domu faryzeusza. To była dla niej 

szansa, by ponownie Go zobaczyć i złożyć serdeczny dowód głębokiej wdzięczności. Zebrała 

się na odwagę i dostała się do męskiej społeczności żydowskiej. Płakała ze wzruszenia. Łzami 

zwilżała stopy Jezusa i osuszała je swoimi włosami. W naczyniu przyniosła też drogi olejek i 

namaściła nim stopy Jezusa w obecności przebywających tam faryzeuszy. Był to znak bliskości 

z Jezusem, który obdarzył ją szczerą miłością. 

 

Przez wiele miesięcy miałem możliwość towarzyszenia starszemu przyjacielowi -        aż 

do granicy wieczności. Kiedy po raz ostatni spotkałem go w gronie rodziny, długo 

wpatrywałem się w niego. Pogłaskał mnie po dłoni i cichym głosem powiedział: „Dziękuję za 

wszystko!” Jakiś czas patrzyliśmy na siebie. Gdy krótko po śmierci wróciłem, jego żona 

sięgnęła do kieszeni zmarłego i wyjęła kryształ górski, który nosił przy sobie przez całe życie 

i dała mi go. Głęboko poruszony, poczułem przez chwilę wieczność i łączność wykraczającą 

poza śmierć. Od czasu do czasu potrzebne są znaki wykraczające poza to, co znane. Miej 

odwagę!- Have courage! 

 

für das go4peaceTeam  Meinolf Wacker 

 

 

 


